
W. C. M. pierwszą nagrodę, jakiej wielka 
dusza pożądać może. Racz, N. Panie laska- 
wey użyczyć uwagi, wyrazom któ-e Hrabia 
Orióie z naszey strony przełoży, irafaiey 
odentnie zdoła on wynurzyć Wszystko, co 
iv nas obudzą wspaniała przyjaźń, v ielkość 
i sława W, C. Mości. Oświadczenia wdzię­
czności, hołdu serdecznego uwielbienia, nie 
mogą, znaleść dla siebie tłumacza, hardziey 
godnego, jak ten dostojny i wiemy sługa. 
Racz przyjąć N. Panie wyiażenie uczuć, 
które mam zaszczyt złożyć u stóp W. C. 
Mości, wespół z hołdem najgłębszego usza­
nowaniu i szczerego uw ielbienia, z jakie- 
mi mam zaszczyt zostawać, N. Panie W.
C. M. nayniższym i naypowolnieys/.ym s łu ­
gą. Serashier Basza.
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Tygodnik Pelershnrgski umieścił podług 
Pszczoły pólnocney, o uczcie daney przez 
Nayjaśn: Cesarza w obozie pod Peterhofem, 
dla wychowańców zakładów w:oyskowo - nau­
kowych, co następuje: .^Uroczystość dnia te ­
go rozpoczęła się paradą kościelną, w któ­
rey miały udział pierwsze plutony wszystkich 
zakładów woyskowo-naukowych. Po mszy św. 
plutony te, w y s z e d ł s z y  z c e r k w i ,  połączyły się 
z  dalszemi swemi towarzyszami, uszykowa­
nymi w liniją, na placyku przedpałaccwym, 
i sam Cesarz Jmć, stanąwszy na skrzydle Igo 
plutonu Igo korpusu kadetów, przeprowadził 
ich przed ?i. Cesarzową.— J. C. M. Cesa­
rze wicz Następca Tronu znaydował się w sze­
regach I korpusu kadetów, a jenerał-adm i­
rał, W. X . Kostantyn Mikolajewicz, w sze­
regach korpusu kadetów morskich. Stoły na 
2500 osób nakryte były w górnym ogrodzie 
Peterhofu, pod rozbitym umyślnie na to na­
miotem. Mastępca Tronu i jen e ra ł-admirał 
usiec i: piorwszy z kadetami Igo, ostatni z 
kadetami morskiego korpusu. NA\ Cesarz i 
Cesarzowa w c i ą g u ,  obiadu raczyli przecha­
dzać się pomiędzy stolami ucztujących mło­
dych swych gości: z rodzicielską‘uprzejmo­
ścią łaskawością częstowali i przemawiali 
do nich. Uszczęśliwione młodzież umiała w 
zupełności ocenić dobroć Monarszą, i niezmy. 
śloną, huczną wesołością odpowiedziała la- 
łaskąwey gościnności swych Aayjaśnieyszych 
dobroczyńców. Temu jedynemu w swym ro­
dzaju bankietowi obecną bj la cala Cesarska 
rodzina, Xiąże Albert PrusCi i jego orszak, 
poseł austryu ki i wielu rodziców ucztują­

cych dzieci, tak zamieszkałych w Peterhof 'ł 
fie, jak i umyślnie na tę uroczystość przyby­
łych. Wśród obiadu, N. Pan, wziąwszy kie­
lich wina, raczył wyrzec zdrowie swoich mi­
łych gości. Serdeczny, radosny okrzyk hnr- 
rah! był ich odpowiedzią. Wśród uczty Ce­
sarz Jmć, wywoławszy wszystkich Polaków, 
sieroty, którzy utracili oyców w ostatniey kam­
panii Polskiey, przyprowadził ich do N. Ce­
sarzowej i przedstawiał nazywając swojoin, 
dziećmi. Nakoniec w szczególności zalecał 
jey syna jenerała Polskiego hr. Hauke, po- 
poległegó w W arszawie, w obronie praw 
swego praw'ego Pana i dzieci pułkownika 
polskiey służby Sowińskiego, zabi*ego w sze­
regach rokoszan, w czasie uporczywej obro­
ny Warszawskiey warowni Woli. Tak to do­
broć Monarsza, w niewinnych dzieciach wi­
dzi tylko sieroty, i na wzór Boskiej dobro­
ci, niekarze potomków za sprawy oyców, 
lecz na wszystkich zarówno zlewa swe dary 
i  dobrodziejstwa.— Mechże potem nazywa­
ją  Rossyą krajem barbarzyńskim! niech na 
złe tłumaczą czynnośoi i zamiary rządu Ros- 
s jjskiego! gdzie jest tak szalony, tak zatwar­
działy liberalista, któregoby me wzruszył, 
nie rozczulił ten czyn samowładnego Monar­
chy!— Przychodźcie i patrzcie!»

I
WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT.

A U S T  R Y A.
Wiedeń 26 Lipca.

Urządzają teraz linię telegraficzną z tąd 
aż do Preżburga w Węgrzech. Z Albanii 
brzmią wiadomości cokolwiek spokoyniey, 
donoszą oraz, że znaczna część pnlikarów 
korzystając z amnestyi króla Ottona; powró­
ciła do swojej oyczyzny, reszta zaś pom’ę- 
dzy którymi wiele jest Turków , poddali się 
paszy Janiny przez kapitulacją.— W Buśnii 
zachowują się powstańcy spokojnie, spodzie­
wają się zatem, iż nowo mianowany Daud 
pasza zbierze w krotce dostarczające siły i 
przywróci władze rządu tureckiego.
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R O S S Y A
Odessa 19 Lipca.

Cesarskc-rossyjski nadzwyczajny i poseł, 
jenerał jazdy hr. Orlo w , wsiadłszy d. 13 t. 
in. w Konstantynopolu na okręt wojenny Cze- 
stne, przybył d. 16 t. m. przed południem do 
tutejszego portu. Skoro ua ląd wysiadł, u-


